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kw ariahue s # e ,  p iłro c m te  co,po, re-  
cmits 3»J e ,  na prowincji! miesiece, 3,6» kol,
kwart, 7 j e  k , pOtreetoac t f  h, roeettie je  k , ----- — ,  ,,
W sronki prcn. do Niemiec Mies. 3 k., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
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zpratitat? uitecntj »Ziemi* LubHzka' poranna icsaiujt ś  halerz* 
popołudniom* 4 heuerst.

C e n *  e g le e t r e A i
W i e r  aa p e t i t ,  heb j e g o  m ie js c e  h a t d e r a t e e e e  
P r t e d  te k s te m  z  k o r .  n  h a t . ,  w ś r ó d  tek s tie  
j  k o r . a a  te k s te m  tpo h a t .  N e k r o lo g i  70 h .  
N a  o s ta tn ie j  s t r . 60  h a l .  tfc  d r o b n y c h  ma 
w y r a a  i o  he W  d e ta le  a d r e s o w y m  4  k ,  Z a łę  
t a n t k i  a a  100 n a  y r o w ,  a  * „  »  m ie js c u  t  i ,

BĘ.K 3F3SO W  N IE  ZW RACA SIĘ.

a «* Kino- Amerykański dramat kryminalny z defekty we ä v o
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Robiono Ceką
ö rz rn a , w  przejeździć  z  h o te lu  
ego n a  dw orzec . Ł a sk a w y  z n a -  
ce zw rócić  j3 pod a d re s e m : H otel 

Ns 13 za  nag ro d ą  30 ko ro n .

1,000
ZAPŁACĘ TEMU,

Mo w t t i M  z ło d z ie i .
M O JEJ FABRYCĘ KRADNĄ 

PRZECl PASY TRA N SM ISY JN E.

Wacław Moritz.

b E & J U Ä N .

mikat austriacko- 
węgierski,

|EDEfi, 16 7 (BK.) Kcmunikat 
ic-itęglerski donosi pod datą

iodtiia widownia w ojny.
I Rumun]! ł w Karpętach, z 
J n  żywszy egień srtyiwrj*.

Łomnicy sa południe 
lisza podjął 1 1 -myjecie! kil- 

Nasze wojska wszędzie 
ły. Między D riestoem i Pry- 
!ko Riezncczne potyczki.
!8ks w idow nia w ojny.
oych szczególnych wy- 

i  Szef sztabu jeneralaego.

p i k a ł y  m e m i e e k i e .
|PL!N 16 7 (BK.) K om unikat 
i b  ałemleckl donosi pod

Jjodnia w idow nia w ojny, 
wybrzeżu nieprzyjaciel skle­

pia wieczora silny ogień na 
lo a«  stanowiska. Natarcia, 
iw  noty przez anglikós- pod 
|*yd®, załamały się z wiz 1- 
p ta m i a* naszej akcji eb-

rt»n-4ż n* wschód i pełudnio- 
?d. Yi*ri?'» craz w nie- 

■odcinkach frontu w Aitois, 
T  była ożywiona 
ijwalkech przed sttnoWskami 
,oco zachód od St. Q jentin

' « » o  -
f^ży Vtrdu-i a Reims wzmo­
g ą  ogałowa, W za>hod- 

panj i na lewym brzegu 
„kl eityl<rjl była a i  do za 
"zm ro k u  silna. Natarcia

0?°»ddDe, ° d B° iS Sul8,nS' * ®a Rjlms, nasze oddziały
Ecu.!. L ,* ły «kic iam i re- 
rj i i utrzymały je po- 
f ; lu, Frzeclwataków. 1 * 

Nłudtiio zachód od St. Py 
i udaremnił przygotowy­

wane nett rele nieprzyjacielskie. W 
hs ie  pod Araccurt wywiadowcy nasi 
wzięli '* mów.

Na równinie Lotaryńsk ej ar 
tylerje bvły bardziej czynne niż 
zwykle. N i zachodnm stoku środ 
kowym Wogezów w>w ady nasze 
miały pomyślny przetiag

21 samdoiow nieprzyjaciel­
skich i 1 balon ns uwięzi strącone 
wczoraj w walka h napowittrzaych 
oraz w walkach c b 'ca  ych.

W schodnia  w idow nia  w ojny.
Pod D i  w i ń s k i e m  I 

S m o u g o n la m i t r w a  eły®  
w io n ą  d * le t»S n sść  k e je w a .

W fie lie jl w s c h o d n ie j  
o g ie ń  byt ty lk o  w  o d c in k u  
B r z e ia n  o ż y w io n y . U lew ny  
d e s z c z  w p ły n ą ł  r ó w n ie ż  
na o p e r a c je  b o jo w e  na p o ­
łu d n ie  od D n iestru ; d o s z ło  
ta m  je d y n ie  na p o łu d n ie  o d  
K a łu sza  do  s t a r ć  m ie j s c o ­
w y c h .

M acedońska w idow nia  w ojny.
Sytuacja ni« uległa zmianie.

BERLIN, Korrunlkel rUmiacki 
wieczorny donosi »od datą 14 7.

Na f r o n c ie  z a c h s d n im  
w  c ią g u  d n ia  r ż y w io n a  w a l ­
k a  o g n io w a  va z a c h o d n i e j  
S z a m p e n j i .

Na f r o n c ie  w s c h o d n im  
p r z y  n ie p o g o d z ie  d e s z c z o ­
w e j  d z ia ła ln o ś ć  b ojow a  
n ie z n a c z n e .  R ó w n ież  na  
p o łu d n ie  od D n ie str u  ty lk o  
c z ę ś c i o w e  s t e k i  r o s y j s k ie ,  
k tó r e  by ły  o d r z u c o n e .

BERLIN, 16.7. (BK). Komunikat 
eiemlciki donosi ped datą 15 7

Z a sh ed n is  w idow nia w ojny.
Na fioncls angielskim prze­

ważnie silniejsze walka artylerii. An­
gielski* ttałrujące kempenj* w ro ­
zmaitych miejscachzosteły odrzuceń*.

No Chemia d?s Dames odebra­
liśmy Francuzom atikiem ważne po 
zycje na pełud. wrehód od Courte- 
eon o szerokości 1500 m. i 300 m. 
głębokości. Straty Francuzów są 
krwawe i ciężkie. Wzięliśmy dotąd 
ponad 350 jeńców; zdobycz jest 
znaczna.

W zachodn ej Szampanji atakc- 
wali Francuzi niemieckie pozycje na 
południe od Neurcy aż na południo­
wy wschód od MorotiV lliers. Atak 
został w zupełności odparty. W 
dwóch miejscach walczore jeszcze 
rano. Francuski atak na wzgórze 
304 załamał się w niemieckim ogalu 
niszczącym i zamykającym.

W ssh od n ia  w id ow n ia  w ojny.
Ożywiona czynność bojowa nad 

Dźwlną i koło Smcrgonla.
Pierwszy generał-kwatermlstrz 

Ludendorff.

F0RMUŁR POKOJOWA 
MIEMIECKIEQO PARLAMENTU.

■ e *  edafoyosy .—M ie n s r u s z s ln e ś ć  te r y te r ju m  n ie m ie c ­
ki s g e . —T r w a łe  p ojed n a n ie  n a r o d ć w .— P ck ój g e s p o d s r -  
c z y  I w o ln o ś ć  m ó r z .—M ię d z y n a r o d o w a  o r g a n iz a c ja

p ra w n a .

B E R L IN , 16  7 . (U l. w t.) 
. Nation»Izeitang- publisnje treść 
rezolucji pokojowej, która na naj­
bliższe® posiedzeniu parlimentu 
niemieckiego m i być poddana 
pod głosowanie. R zolucjabrzrah 

„Na progu czwsrtego reku 
wojny psrldinent oświadczał 

Jak w dnia 4  sierpnia 1 9 1 4  r. 
naród niemiecki uznaje następu­
jące hasło: Nsml nie kieruje 
pragnienie zdobyczy. Niemcy 
chwyciły za broń tyko  dla obro­
ny swej woinośd i samodziel­
ności oraz nienaruszalności swe­
go teryterjum. Odrzucając myśl 
rozszerzania siłą niemieckich te 
rytorjóz parlament dąży do za ­
warcia pokoju n i podstawie po­
rozumienia i trw»ł go pojednania 
narodów. Takie hasło pokoju 
wyklucza wszelkie polityczne, go­

spodarcze lub finansowe gwałty. 
Również p a r l a m e n t  odrzuca 
wszystkie p liay gospodtrezego 
podzh łu i nienawiści między na­
rodami po wojnie. Tylko pokój 
gospodarczy 1 wolneść raó z po 
wojnie mogą przygotować grunt 
d li trwałego, przyjaznego współ­
życia narodów. Tytsl postulata­
mi i celami kierując się parla­
ment, domaga się rzeczywistego 
stwcr:enia międzynarodowej or­
ganizacji prawnej.

Dopóki rządy nieprzyjaciel­
skie taki pokój odrzucają, naród 
niemiecki jest zdecydowany nie­
ugięcie wałczyć w obronie swo­
ich i sprzymierzeń ów praw do 
życia i rozwoju. Niród niemiec­
ki wie, iż przez swą jedność jest 
niepokonany*.

Premjer Eustrjacki o  sto­
sunkach austrjackich,

WIEDEŃ. 16 7. (BK.) W ke- 
misji konstytucyjnej Izby posłów zło­
żył prezydwet ministrów Seidler c- 
świedczeoie w któram wskazuje na 
bezowocność wszystkich dotychcza­
sowych usiłowań wprowadzenia w 
życie zawarte! w konstytucji zasady 
rów neum w itleola  wszystkich naro­
dowości.

Wszystkie ludy Austrji są zwią 
zane wspólnym węzłem przywiązania 
d j  ned<»s.ystko ukochanej dynastji, 
a zarazem wicie set Ist trwającej sil­
nie wypróbowanej jedności wszyst­
kich warunków życiowych nie tylko 
na zewnątrz ale i na wewnątrz.

Należy tedy próbować rozwią­
zanie tego problemu na nowy spo­
sób a to w duchu mowy tronowej.

Na drodze czysto konstytucyj­
nej i z w hssel siły ma zastępstwo 
ludów zainaugurować takie reformy 
konstytucji, która umożliwiają naro­
dowościom żyć obok siebie ściśle w 
pokojowym wteólnym związku. Jaką 
drogę obierza komisje, rząd zawsze 
chętnie odda jej swoje usługi do dy­
spozycji. W ten sposób udowodnią 
posłowie czynem, źe w Austrji każ­
demu ludowi ma być zapewnione« 
prawo stanowienia o sebie przy u- 
trzymaniu cełośii państwa.

W ten sposób odbierze się nie­
przyjacielskiej zagranicy ostatni po­
zór możliwości wm'eszania się w

stosunki, które ssmi między sobą 
uporządkować mamy. Posłowie u- 
dowodnią, źe Austrja przsdewszyst- 
kiom w tej strasznej wojnie walczy 
o nietykelse święte prawo lądów 
wolnego stanowienia o swych we­
wnętrznych losach.

I tak stanowić będzie to dzieło 
służące wewnętrznemu pokojowi za ­
razem ważny krok na drodze de 
chwalebnego cała pokolenia prze- 
trwającego pokoju na zewnątrz, któ­
ry chcemy stworzyć na zasadzie 
sprawiedliwości, um'arkcwanla, p o ­
jednania i silnej łączności wszyst­
kich ludów kulturalnych oraz jedno­
litego dążenia dla usunięcia stosun­
ków, które wywołały wojnę świa­
tową.

Wszyscy z całtgo serca pra­
gniemy takiego pokoju. Aż da tego 
czasu jesteśmy zdecydowani nie­
złomnie wytrwać w sllnem współ­
działaniu armjl 1 krajów.

Prołslamcsw&yfe samo-
d a te ln o ś d  Fi^landji?

STOCKHOLM, 16.7 (BK) 
D zien n ik i tu te j sz e  d o n o s z ą  
z  Hepairzndy. Do T o r n e o  
n a d e s z ło  w ie ś ć ,  ż e  s e jm  
f in la n d z k i  p s -ek la m e w a lea -  
m o d z le ln o śó  Finlandji.

Poseł Daszyński
w Sztokholmie.

STOCKHOLM, 16 7 (BK) Przy­
był tu poseł Ignacy Daszyński.



Wojsko polskie, 
a przemysł.

Bardzo aktualna i doniosłą 
kwestję f»Gtu chorąży L?g. 
Pol p. H ?nryk E la w świeżo 
wydsnej przez siebie broszurze 
p.t. »Wojsko polskie, a przemysł 
Poczucia społeczne 1 interes na­
rodowy dosięgają się, by w chwi­
li formowania wojska polskiego, 
żołnierz polski zgł.szyjący się ja­
ko ochotnik do wojska polskiego 
nosił mundur pochodzący z pol­
skiej pracowni.

Wo sko polskie będzie utrzy­
mywane środkami, łożonymi przez 
społeczeństwo polskie. Wzamian 
za te świadczenia powinno spo­
łeczeństwo, jak się to dileje w szę­
dzie gdzieindziej, odnosić wszyst­
kie te kcrzjśzi, których może 
przysporzyć wojsko. Jedną z 
tych korzyści jest udział przemy­
słu w d; shwach workowych.

Interes rzemiosła polskiego 
wymiga by wszystko to, czego 
polskiemu żołnierzowi potrzeba, 
było wykonane w polskim war­
sztacie, przez polskiego rzemie­
ślniku, oraz z polskich surowców i 
msteijsłów. Wskazać drogę,któ- 
raby do tego celu prowadziła, 
postawił sobie sutcr za zadanie w 
wspcmabnej wyżej broszurze,
J ko główną zasadę stawia autor 
potrzebę oprrda się o własny 
przemysł, który powinien brać 
udział w zaspsksjaaiu potrzeb 
wojska. In większy jest ten u- 
dział sh s tie g o  przemysłu w do­
stawach dla wojska, kra więcej 
phniędzy podatkowych wraca z 
nttury rzeczy do społeczeństwa. 
Udział przemysłu w dostawach 
dla wojska sprawia, żc przedsię­
biorstwa csłego szeregu giłęzi 
przemysłu otrzymują stałe liczne 
zamówienia na swe wytwory. 
Przemysł Królestwa Pulsklego 
otrzymałby tedy zsmówienls, któ­
rych fotychczss nie otrzymywał.

Ż wojsko jest wielkim od­
biorcą wytworów przemysłu —  
jest rręczą powszechnie zasną. 
Z-r ą1 wojskowy zimawia nie* 
tylko io, czego sile zbrojnej na­
rażę potrzeba, lecz zamawia, ta­
k i- na zapss. P o zstem  wojsko 
potrzebuje wielkiej rassy różnych 
rzeczy i to wytworzonych przez 
różne gałęzie przemysłu. Jeżeli 
tedy przemysł polski ma odnieść 
z polskiego wojska korzyść, to 
musi możliwie najwięcej dostar­
czać tego wszystkiego, czego 
wojsko potrzebuje.

Ink, L/wa podjęcia akcji na 
rzecz udziału rzemiosła w dosta­
wach dla wojska polskiego, po­
winna w v$ść ze sfer rzemieślni­
czych. O gtnlzscję udziału rze­
miosła w dostawach winna pod­
jąć założyć się mająca instytucja 
o charakterze politycznym, której 
zadanie i cele autor szczegółowo 
fen śli.

Wyczerpująco przedstawia 
autor broszurki udział przemysłu 
swojskiego w dostawach dla 
armji niemieckiej i austrjsckiej, 
cytując olbrzymie sumy dochodu, 
jakie rzemieślnicy z dostaw dla

Przejdq ciqgnqce

Przejdą, c łig rąee  łańcuchem zbyt długim, 
Przeminą czasy ciężkich losu chłost? ń 
I Jutro powie jednym: „Precz!", a drugim 
Powit: „Pozost ńl’ .

Tych, eo wfąztli przyj? ź rie przsralefz i 
Po to  jedynie, by były niezgody. 
Ażeby rzucać, jsk zwierzę na zwierza, 
O le  narody;

Tych, eo sprawili, że niensruszooem 
Li to zostało, co ziemię bezwiedną 
Dzieli, że Sałat dziś, który był zisgonem, 
Jest miedzą jedaą;

Tych, którzy ludzkość chcieli ssryć w tornistrze, 
1 Przepęlzi Jutro mężami Eumenid,

By nie widziało icb słońce najczys'sse, 
Gdy wstąpi w zsnftl

Przelecą górą Huny i Mpngeły.
A my, jak kłosy pod wiatru powianiem,
Ug ęel nisko, podniesiem się ezoły 
1 prostsi wstsniem!

LEOPOLD STAFF.

wojska czerpią. Przykłady te 
powinny zwrócić u »agę czynni­
ków interesowanych w Królestwie 
Polskiera na potrzebę udziału 
rzeraiosłs i przemysłu w działa­
niach wojskowych. Sprawa ta 
jest aktualną zwłaszcza obecnie, 
w chwili tworzenia się ptństwa 
polskiego 1 formowania wojska 
polskiego Jeżeli społeczeństwo 
nasze na mement ten nie zwró­
ci obecnie uwagi, pochwycą 
wszelkie źródłu zapotrzebowania 
dla tworzącego s ę woj iks p 1 
sklego w swe ręce elementy obce! 
To te ł csly kwiat rzemieślniczy i 
koła przemysłowe w dobrze 
zrozumianym własnym interesie 
nie powinny niesłychanej donio­
słej sprawy zaniedbać. Późniejsze 
żile  nie naprawią jednak obecne­
go zaniedbania.

Autor wspomnianej wyżej 
kroniki eddsł dobrej sprawie nie­
bywałą usługę, zaskarbiłjąc subie 
wdzięczność społeczeństwal P o ­
ruszenie w bieżącej chwili spra­
wy udzlsłu naszeg)  przemysłu 
w dostiwach dl# wojska jest 
aktualną 1 doniosłą kwestja, któ­
rej pomyślne rozwiązanie może 
przynieść społeczeństwu naszemu 
bardzo znaczne korzyści 1

nie. Wyrok ten zam ieciono im et* 
stąpnie na wiezianl®.

Obecnie, as s-u tsk  interwencji 
Komisji Ukwidesylesj do spraw Kró­
lestwa Polskiego Lęgjoniśei ci trak­
towani być mają e s  równi z innymi 
jeńcami wcjennŚrni.

I
11888 U l i .

osobistościom  blisko nie 
da e>gło3Z3«ia jego progi 
w głównych zarysach poj, 
stępującym; Nowy kaatl, 
2 « sw s zsd ssie  wewnątrij 
CEłego nsrosiu ytrzymić;! 
już jej nl*me, przywrócić \ 
wretsm, Woia ku selidJ 
znowu steć sią decyduią-J 
kiesa eiemiedkiej polityki 
asj, Dopiero edy to bq 
gftiąie m®tm bądzi$ % 
ssrodu z esłą u fic śd ą  $, 
należytych rc z ar ikrach i  
pcliyki zeweątrznsj sa  
ezyzey. Zbytecznąm oejy 
loby zapewateni*', że z ci 
czośclą bądzia sią stał 
grusele dotychczasowej ^ 
mierzy wypróbowanej w c 
nej wojny powszechnej.

a m  w
w Kiiowle.

(Korespondencja w łasna „Ziemi

;

c

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta).
„Echo Polskie" z 20 czerwca 

donosi z Petersburga:
Minister wojny 1 marynarki 

A. Kiereńskf, telegri f czaie polecił 
dowódcy wojsk okiągu kijowskiego 
niezwioczaie uwolnić z wlą:i*nla ki 
jowskiego polskich Legionistów.

Legjoniścł ci, w liczbie 17 tu, 
wziącl zostali do niewoli na polu 
walki z bronią w rąku i jako podda- 
hi rosyjscy, skazani zestali przez da­
wny rząd na śmierć przez powiesza­

Z B eilisa donoszą:
Cesarz -ilhelm przyjął prośbą 

Bethazaena Holiwsga o  dymisją I na 
jego miejsce mianowtł podsekreta­
rza stanu rzeczywistego radcą tajne­
go, dr. Michaś lisa na stanowisko 
kanciarza Rzeszy, prezesa ministrów 
i ministra ssraw zagranicznych.

(Qr. M ichails urodził slą w ro­
ku 1857, a w roku 1879 wstąpił rsa 
służbą państwową w Prusach. Przez 
krótki czas był zssscram  sądowym, 
poczem udał s ą w roku 1855 do 
Teklo w charakterze docenta szkoły 
nauk prawno psństwowyeb, W r. 
1889 powrócił do służby państwowej. 
Po krótkim pobycie na stanowisku 
prokuratora w Schneiden ühl prze­
szedł w r. 1892 do ogólnej admiai 
strecjl państwowej, byt prezesem re- 
jencji w Trierze 1 Arasbergu, na* 
stąpnie zestąpcą srezese rejencji w 
Llgaicy, s  w r 1902 zajął stanowi­
sko głównego prezesa rejencji wro 
tłswskie}. Stamtąd powełeny zosteł 
b# pedsekrstarzs stanu w rnlnister- 
jum finansów, W początku wojny, 
k‘edy niezbądnem stało slą uregu 
lowaele sprawy aprowizacji, Micha­
elis stanął na czele państwowego 
urzędu zbożowego, a w lutym r. b. 
do spraw aprowizacji. Populareofć 
zdobył Michaelis dzląki swej pełnej 
temperamentu mowie, wygłoszonej 
w marcu r. b.. w której m. in. po­
wiedzie!:

1 któż chce stanąć ml w po- 
prztk? Kto, stając ml wpeprzek, 
mógłby osiągnąć powodzenie skero 
spełniam swój cbowlązek na zajmo­
wanym stanowisku?*

Dr. Michaelis jest pierwszym  
kanclerzem Rzeszy niemieckie] po­
chodzenia nie szlacheckiego.

Nswy kanclerz zezwolił pewnym

Sztcckholm,
I. i

.Dziennik kijowski
Komisja badając« 

zarządu źsssbrmarji zd«i! 
nastąpuiących tsjrsych ,i! 
wników* ochrsny.

1) Begrew Dymitr, |t 
„Alenskij*, pracował od r.l 
trryssywsł 100 rb, m*asl<iti< 
mował o aairchłstach kef 
jednakie poważniejszych i* 
nie dostarezsł D osisre r  
podczas pcdróiy Mikełeji1 
mu zawi8d3fni>, ii eieiskä!l 
żsjewska, zamężna Lubns!1 
delegowana srzsz grusą t 
ireiblutjonistów z Paryża" 
stopcie w celu dokenaBiij 
Berżtjtwską arssztr wbso,1 
spoaoencji jej ckezBło sil 
ona znejdewsć sią peśróî  
oeści z bukietem kwiatór 
cle ześ misła sią znejdewi 
lecz sią spóźniła. Boproi] 
nie tylko o wszystkie h jej i 
lecz nawet miał możneść 
nla jej korespoedeneji. i 
Bcgrowe- eddsno pictrrgr 
wydziałowi ochrany, lecz!' 
pływie pół roku zostił on. 
uw ołsloay i wyjechał ni 
Frencji. W sierenlu 1911; 
powrócił do Kijowa i penę 
czął pracować u Kuicbki. 
tak o wysłaniu Bßgrcwa 
grodu, jak I o jege» uwoM 
nowaem  przyjąciu Kuiibi 
wietiomił departamentu l 
r. 1911 Bogrcw został po< 
zabójstwo Stcłypina,

2) M!chajłow8 Msrjł 
Kcblenko, ps6ud«$r$lmy: i" 
"Renoma", „Petsrsbursk«' 
wełe w ochraale od r. W 
dostarczając spora ceflU, 
mseji o partjl soclaHstó», 
nlstów. Od r= 1908 do l 
wała w wydziałach oehr*tf 
sie, Moskwie i Petersburg 
stąanie od r. 1911 znó*jj 
gdz!e wydtła kliku sotjij
iu c jo s is tó w . Pobierała l'j
siącznie. W salsach z r. 
zwisk® jej nie f guruje. J

3) Nlkulln Mikt łaj 
nleż nazwisk: ArdoacwJy 
A P;e;horin, Antipln i 
pseudonimy: Jużnyj >6 H 
Pletnlcklj. Pracował w S 
f. 1910, przedtem zaś n  
Syberii, gdzie oddawał 
lecz dwukrotnie slą skoK'r 
Był słuchaczem kursów * 
oycb yrzy polltechn!c<I 
W r. 1910 wzywany był J 
tem delegowany do Zurl( < 
rał 100 rb. mleslącznie* r

4) Karajew (Karski 
kseader (Zachar), P$,L’̂
katlec", pracował
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niiftiszvch jsdeak Informacji ni« 
; n K!.-r«.ł 30 rh. mi®s;ecz-

VCR .............
tził p. bl«reł 30 rb. miss*,*:«-
o r d «  m is B C w e ł  d ą  p r e w s k t -  
ri!a reheb l-teeji uslkw eł ds- 

e k s s rs p r js c ji .

L ó *  eekm cf-nzywy rosyjskie;.
łW sem ls donosi, i® &rsii*,& io -  
Jni« mshcbfi akeji obsess j  
» gleciem Lwew».
I erenski na froncie. Korsspon- 
J ssiiRer Tsgsbistta dortssi z®
4 ]e;u: K ierenski e d w le d d ł

ni. >dem  z pułków który 
o 5ję gg połudnlo zachód cd
0 . Kisrsński przybył właśnie, 

gierig szli, niosąc czerwony
Ł. do wsłki ea  begesty, wo­
łg wdtewaego wrzeciwetska 

jlw I turkósr. Wsządzl*, jek
1 Psterssurgske ajenci® ta- 
llrs-,8, Klsrenskt podniecał 
Jprzeacówieniami mąstwe ioł

izpaiiahia się Rosji. Nasz ko
fan t sztokholmski pisze: 
ipareta PJskss ' Moskwa z 20
I  donosi:
'hidawianie, zamieszkujący Bs- 
I wzorem Ukraińców zażądali 
I  utworzesia nerodswych od 
I wciskowych, przyczem 
i | 'e  stanowczo domówili wyj 
ii fron w składzie mfeszscyŁh

Minet ukraiński Sztokholmski 
r .o n d e s t Berliner Tagbiattu do* 
ą(|  się o składzie gabinetu u

«go, co sestępuje: Prezydjum 
i  wewnętrzni1: powieściopi- 

i iniczenko, ministerstwo sksr* 
|, jea Baranowski, sprawy za- 
kg i« pr? ffisor literatury Efire- 
nsF^vy żywRtśdewe Teizczek,

I
ilnictwa »ubiicysta Msrtew 
istoryk Teklura, sprswied- 
wokat Sudowski, 
r pułk ukraiński. „Biriewyja 
st*  d memą i e  jeden 
i)a?ych w Żytomisrtu pul- 
felił Rszwsć się pułkiem 
»as Fiotrs Sahsjdaczego. 
tchrł ns frort

B8*y państw neutralnych. 
jws* donoszą z Weszyng- 
szystkie europejskie pań- 
ireine z wyjątkiem Szwaj- 
dniosły wrctsst e rza r tekn

,z j..,..iosły protist przeciwko 
wywozu tswsrów i śred- 

m l B0® 5 ze Stanów Zjadeo* 
i V ' .
icn5 '1 Stenów Zjednoczonych 
(i. j  u^ f lc- Pod-sosząc, i® ani 
* i $bieba nie może d e s ts ć  
pltiy ml3C, ^ r :*z kraje neutral- 
, b f  Wtedy' J e i«" kraj® ne- 
u £  m *»CZiL i#  te n  w a r u n e k  

1*9- fMoie ssstepić 
F iS wymienionego zakazu.

r j l

k«1 O li
I9t
nn:

tej Polski,
J ^ j M t U w ,  M r z ,  „I,

0 ',8 '1 *«'ur.er warszawski* 
r$r l  ^3ni*szą wiadomość, którą, 
iurr na O<jpowledzialncść śród- 
w : 1. " “ y* w i»domtść Łrzmi 
:i,|l Ę’

ijfydzizłu prssy otrzymaliśmy 
t r-ij 'a uwiadom ienie  ns

1 (<l , S“̂  dc-wiedujemy, roz- 
r N* j8”® J®$t pegłosk», że
W tsraowani w c b a z l e  nie- 

> 3" d*?«'* Pilskiej przy*«-

W9 czwartek w Radomiu D m esznca 
o tsrrs prass tsmtejsx® bliższych 
szczegółów nie podaje.

I f  s e m f  i  e s t r a d y .

T e a t r  Wielki.
Drlś piąkne, melodyjne opsret- 

ke .Królowa Kinemetógrsfu".
T a  sit i» @ et.  lit« „ O s a r a y  E e t * 1.

Dziś operstkn .Poczta w iesla” 
i d ilsł weksiso hu-Łto ystyczny.

T e a t r  „ g R I n ia iu n ą 1'.
D iś @p#r*itka .Prtsa  p*py", far­

sa ,M sdem $ Esprit” i dział kabere 
towy.

E i s s e - T e a t r  „ O a s s a 11.
Dziś drem et »Wyrt futowsgy za­

bój zs*.

K r o n i k a ,

+  Po łuthsnis u ieneralncgo 
Gubernatora w Lubiim. C. K. Biuro 
P rs so se  do>3ss;:

Podaje się passtórnS* do p u ­
blicznej wiadomeści, źe Jettereł-sy 
Gubernstor br. Szeptycki przyjmuje 
tyiko w-s wtorki i w piętki od geez. 
10 #j reno do 1 ej popoł.

W Interes«» zgłaszających się 
e s  posłucha- h  isży ścisła przestrze 
gnalB tych d ii »«djencjoisslayth, p o ­
za którymi hr. Szeptycki, z powodu 
EEwsłu zejąć, nikogo przyjmować nie 
będzie.

+  Na szlachetsy cel. Zswdzią- 
ezsjąc temu, źa jeden ze wspólni 
ków Teatru .C te rc y  Kot* p. Józef 
Kubicki jest byłym pracownikiem ke 
leiowym, Dyrekcja tego teatru za* 
fcfiarowsia połowę czystego zysku z 
przedstswteń w dniu 20 lipca r, b. t. 
j. w piątek dis św isio  zorgesizowa- 
aego  Stowarzyszania Samopomocy 
byłych pracowników kolejowych. Po­
nieważ między te ml pracownikami 
jest -wielu pozostających cbecn is  bez 
zarobku, s zetem potrzebujących po 
macy, jsk -ównież w Lublinie jest 
dużo redzia ewakuowanych koleja­
rzy, file mających środków do życia, 
spsdz  ewać slą więc naisiy , i a  lu 
bełskie społeczeństwa pośpieszy 
tłumnie w piątsk na obydwa przed- 
stawieni* do .Czernego Kota*, aże 
by jegascześaic z pr$yje»nym  spą 
dzaoiem czasu zss 1 ć kasą nowego 
Stowarzyszeni*.

Wieści z Rosji

»  w ie rn o ś ć

t 4 l 0 w ,  T ak ilW° ie m u  ^ !ZfSZ" 
e *1 je s ( . ' ł t i^®  p rzedstaw lisa ie

fł i»ł,___ _ ^m b^dą ta-

»znie. R.  . o*»oay-i. .b i s in ie  P,™ c »a;
^  Kiiisza o r s 1*0 nłowy z a '

stfL r ° WSŻ chny Kisł miejsce

otrzymane bezpośrednio prze* 
S s ź t e k h e l m  ś Ä s*^e«*
h j ł g w ,  drukowane w „Ozisn  
n ik u  K ijow skim  ‘ w Kijowie, 
„ G a z e c ie  P o lsk ie j“ w Mosk- 
w e i .,Kurjerze P etrograd s  
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej“ 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy. 

W ł a d y s ł a w  i tu e y n a  Jasieńscy  
ślą serdeczne pozdrowienia ks. B Jasień­
skiemu. proboszczowi w Zielonej Dąbrowie 
gub. Piotrowskiej powiat Noworadomskiego 
Mieszkamy w Orle. ul. N ow osihka, róg 4 ej. 
Kurskiej, jesteśm y * szyscy zdrowi i w do­
brych warunkach, ale mepokoimy się bardzo 
i pragniemy dowiedzieć się o jego zdrowiu 
i powodzeniu Alfons, Piotr i Emil pracują 
na kolei, wszyscy zdrowi. Co się dzieję z 
Jankiem? jesteśm y o niego b. n espokojni. 
Prosim y b. jeżeli można, o przesłanie w ia ­
domości Walerji Szmidel, W arszawa ul. 
M arszałkowska Ns 91. Przesyłamy serdecz­
ne uściśnienia z upragnieniem oczekujemy 
wiadomości tą sam ą drogą.

S om czyń sk i J d z c f  zawiadamia ro­
dziców swoich. Radom Zamłynie, że jest 
zdrów pracuje w fabryce Buf Tusiecki W ło­
dzimierska gub., stacja Pohrow Nowosie 
mienkowo Prosi o wiadomość tą drogą 

Jan B o ro w iec  zawiadam ia rodzi­
ców w  Ostrowcu, że zdrów, pracuje w Łu- 
gańsku. powodzi mu się nieco lepiei Czy 
otrzymujecie pieniądze posyłane z Rosji Co 
się dzieje z rodziną i czy żvje Zyckiewicz? 
Tęsknię i myślę zaw sze o was.

Koledzy: Edw ard W ilczyńsk i,
M a r j s i i  M r a s u c k i  ze Skarżyska, gub Ra­
domskiej zawiadamiają rodzi :ów, że są 
zdrowi zamieszkują w Moskwie. Romano­
wie Zwvimscy w Orszy. Czekamy od was 
wiadomości

S zczep an  M yszka prosi W-go ks. 
proboszcza w Iłży gub. radomskiej o ła ska­
we zawiadomienie i-jca Stanisława Myszkę 
w Jańcu, że mieszka z rodziną w Orszy gub. 
Mohylowskiej. Jestem na posadzie, wszyscy 
zdrowi, powodzi nam się dobrze. Przybyła 
nam córka irenka Brat Antoś służy w 
armii czynnej w tej samej części jak daw ­
niej, był u nas na urlopie. Franek siuży 
na poczcie w jerm olinach, Podolskiej gnb. 
mieszkali u nas dwa miesiące w Orszy. Czy 
nie potrzebujecie pieniędzy? Mogę przysłać 
prosimy o zawiadomienie tą drogą. P isa­
łem kilka listów do W ąchocka i do ojca, 
wiadomości nie otrzymuję,

Mai Ja z sk len arsk ich  R egulska  
z mężem Antonim zawiadamia brata ks. pro­
boszcza Stanisława Rogalskiego, gub. Kie­
lecka parafja Solec, że dotąd żyją oboje i 
proszą o wiadomość o zdrowie ukochanego 
brata. Błagam o przesłanie mi aktu zejścia 
mej najukochańszej matki Ludwiki z Popie­
lów Sklenarskiej, jest mi on niezbędnie p o ­
trzebny. Czy Bank Kredytowy na miejscu 
funkcjonuje i czy można napisać teraz zgło 
szenie o śmierci mamy? Da kogo się mam 
udać z prośbą je iii nie do szanowndgo ka­
płana i brata? Adres: Oddział Polski przy 
Komitecie Rosyjskim, Stckholm Miasteczko 
Poczeb czernikowskiej gub. Instruktorowi C 
K. O. Błażejewskiemu dla Marji Rogulskiej

R o d z in a  J a c lń s k l e h  z Siparówki 
gub, Mochylowska, zawiadamia Dominika 
Jacińskiego w Krychówku p Mordy gub. 
Siedlecka i krewnych w Siedlcach, że w szy­
scy są zdrowi. Adolf, Wacław i szwagro­
wie służą w organizacjach, pracując na ob­
ronę państwową. Antoś służy w wojsku. 
Reszta rodziny z dziećmi mieszkają w Lipa- 
rówce Tęsknią za krajem i pozostałymi 
w  kraju bliskimi. Proszę uprzejmie czytel­
ników o zawiadomienie zainteresowanego 
pod adresem  jak wyżej. Proszę o w iado­
mość tą drogą o Moczulskich w Newo M il­
sku. Wójtowskich w Warszawie. M. Jask- 
łowskim w Kielcach. O ks. Kamiństim  w 
Krychówku i o Miadzińskich w Miastkowie

W incenty M em pniew skl, Jan Li­
twiński, Jan Chudy zawiadamiają swoje żo­
ny, Karolinę Stempniewską we wsi Głusku, 
gm. Zemborzyce, pos. Abramowice pod Lu­
blinem, Franciszkę Litwińską i Józefę Chudę 
W Charżu, gub. L ubel, powiat Puławski, 
pod Nałęczowem, źe jesteśm y wszyscy zdro­
wi. Prosimy o odpowiedź przez dziennik.

Janina Ł a z o w s k a  zawiadamia Wan­
dę i Eugenjusza Eibischów (Lublin, Piaski 
ul. Bychawska). że wiadomości od w as ani 
ja, ani Maryla Eibisen nie miałyśmy N ie­
pokoimy się o w as i prosimy o odpowiedź 
jak najprędzej. Pracuję w „Echu*. Maryla 
je s t w Moskwie

Pdam  R adliński, Kijów, ul. Koś 
cielna 8 m. 9, uprasza p Adolfa Suligów- 
skiego, m ecenasa-prezesa, ul. Zielna 13 w 
*Varstawie, udzielić łaskaw ie wiadomości o 
Gazowni w Lublinie oraz wysłanie bardzo 
mu potrzebnych 500 rb. na rachunek dywi­
dendy Odpowiedzi oczekuję przez „Dzien­
nik Kijowski.“

Edmund k o w a lsk i, zawiadamia 
żonę sw ą Marję w Nałęczowie, gub. Lubel­
ska, że jest zdrów, pracuje na kolei galicyj­
skiej w Bukowinie na stacji Sadogóra, mie­
szka v/ Czerniowcach w domu Motylewskie- 
go. Pieniądze 200 rb. w ysłał w kwietniu. 
Kiedy i ile w ysłał zarząd to nie wiem. Wia­
domości żadnych nfe otrzymał z kraju. Pis 
m a lubelskie o łaskaw y przedruk. Odpowiedź 
przez „Dziennik Kijowski*. Arltoni zdrów i 
pracuje w Wiaśmie.

W ojciech  Żaba z armji czynnej, 
zawiadamia żonę i dzieci w Markuszowie, 
gub Lubelska, pow. Puławski, gm, Marku­
szów, że jest zdrów. Prosi o wiadomości tą 
sam ą drogą

C h o le w a  Józef zawiadamia żonę 
Teofilę z Gozdalików, że zdrów i ma się do­
brze. Prcsi księdza proboszcza parafji M i­
szów, gub Lubelskiej o zawiadomienie i od 
powiedź tą sam ą drogą

G ypryszew scv  z Lublina, zawia­
dam iają rodzinę Głowackich Lublinie, że są 
zdrowi. Ojciec znajduje się w Galicji Ma- 
niusia pracuje w biurze cukrowni w Gale 
waniu na Podolu, mieszka razem z Matką. 
Stach w armji czynnej, oficerem. Genio na 
wyższym zakładzie naukowym w Kijowie. 
Wysłaliśmy parę listów lecz odpowiedzi 
dotychczas nie otrzymaliśmy. Prosimy o 
wiadomości o sobie i Czesławie.

T ad eu sz F leszy ń sk i zawiadamia 
rodzinę w Lube skim (powiat Krasnostawski 
i folwark Maszów), że jest zdrów, że list od 
brata w ysłany 21 lutego otrzymał i oczeku­
je obszerniejszych wiadomości, adres jego 
sto trzydziesty oddzielny artyleryjski dywi­
zjon, druga baterja. „Kurjer Warszawski* i 
i „Ziemię Lubelską“ prosi o przedrukowanie 
tej wiadomości

T a d e u s z  R adom ski zawiadamia 
żorę Helenę z dziećmi Mieciem i Zosią w 
Lublinie, straż ogniowa, że jest zd ów. po­
wodzi mu się dobrze, proszę o wiadomości 
tą drogą lub listownie. Adres poczta Wiiej- 
ka, gub W leńska, 3 ci drogowy wojenny 
otriad

Ż ołnierz a i m j l  czynne}, Lucjan 
Chrzon pr >si W-go ks proboszcza katedry 
w Kelcnch o łaskaw e zawiadomienie ojca 
w Białogonie, że żyje i jest zdrów Do w< j- 
Łka wzięty 1 grudnia 1916 r. Powodzi mu

się nieźle, pieniędzy mi wystarcza. Gdzie 
ciotka z mężem Jackiem? nic nie wiem od 
wyjazdu z Lublina W ysłałem ojcu 50 rub. 
Pisałem kilka listów, wiadomości nie otrzy­
muję. Proszę o wiadomość tą drogą.

Ż o łn ie r z e  VIII kampanji II pułku 
strzelców polskich: Mańka Wojciech zawia­
dam ia rodziców i Marjannę Muńkę, gub. Lu­
belska, pow. Puławski, gm. Karczmiska, 
w ieś Łapki; Staniek Stanisław ojca Piotra, 
gub. Kielecka, pow. Kielecki, gmina i w ieś 
Murawlcz; Andrzej Kowal, Katarzynę Kowal, 
wieś Detlicki, gm. Wuta, pow. Janowski, 
gub. Lubelska; Karol Grzesiak — Michała 
Grzesiaka, wieś Strzelcy, gm. Białopolska, 
pow. Hrubieszowski, gub. Lubelskiej; Łam- 
pisz Piotr—ojca Antoniego, wieś Lisaty, gm. 
Plecko—Dąbrowa, pow. Kutnowski, Warsz. 
gub Proszę o odpowiedź tą drogą W szy­
scy zdrowi.

W i  & o i .  d o l ^ o e j i .

Stefan  P lichta zawiadamia O jca 
swego, ewakuowanego urzędnika, drogi Brze­
skiej, że cała rodzina jest zdrowa, mieszka 
u siebie i potrzebuje koniecznie pieniędzy, 
gdyż jak jestem  w szkole leśnej, a W anda 
na pensji w W arszawie. Przesyłamy pozdro­
wienia. Pism a polskie i rosyjskie prosi się  
o przedrukowanie. 1428

Celina G allow a zawiadamia D -ro - 
stwo Dehnelów (gub. Wołyńska, Szepietów - 
ka, ul. Szosowa 124), że wszyscy w  rodzi­
nie są  zdrowi, na dawnych miejscach. Obec­
nie z Bronią jesteśmy u siebie na wsi Na 
sierpień spodziewamy się Józia. Ogłaszamy 
przez „Ziemię Lubelską i prosimy o odpo­
wiedź tą sam ą drogą. 1438

A gn ieszk a  i M ichał B arton ie z 
Izbicy, pow. Krasnystawskiego, poszukują 
syna swego Piotra żołnierza armji czynnej, 
rannego, przebywającego w jednym ze szpi. 
tali w Rosji Ktoby wiedział o miejscu jego 
pobytu zechce zawiadomić go, że Rodzice s ą  
zdrowi, proszą o wiadomości tą  sam ą dro­
gą. Pisma p alskie i rosyjskie prosimy o 
przedruk. 1433

Marja B ad ow sk a  (Radom, W yso­
ka 34) prosi brata swego dr. W ładysław a 
Mrozowskiego o wiadomość. Od początku 
nie mamy wieści Niepokoimy się bardzo. 
Ja z mężem i 2 letnią Elźunią zdrowi je ­
steśmy. Mamusia mieszka przy nas bardzo 
strapiona o Ciebie. Pisma polskie proszone 
są  o przedruk. 1431

W i k to r j a  F ilteb orn ow a (Radom 
Rajtszula 5) zawiadamia brata dr. A. Że 
browskiego (Symferopol) że tak oni, jak 
Dankowie są zdrowi. Od lutego nie mieliśmy 
wieści. Dankowie są na wsi. Piszcie lub 
ogłaszajcie się w pismach. 1430

Rodzice Józefa Barany ze wsi Kar- 
manowice, gub. Lub zawiadamiają syna 
swego Józefa, przebywającego w rosyjskiej 
armji czynnej, oddział inżynieryjny, że w  
domu wszyscy zdrowi, powodzi nam się do 
brze, jedyna troska o Ciebie; prześlij wia­
domość tą sam ą drogą. Pism a polskie 1 ro ­
syjskie oroszone są o przedruk. 1140

Mariä M tozow sk ä (Radom, Wyso­
ka 34) zawiadamia syna swojego D -ra W ła­
dysław a Mrozowskiego, że mieszka przy 
Mani, iktórej przybyła córeczka. Od czasu 
wyjazdu nie ma od Niego żadnej wieści, 
choruje z niepokoju i troski. Prosi o odpo­
wiedź w pismach lub przez konsulat. Ktoby 
m iał jaką wiadomość o dr. W ładysławie 
Mrozowskim zechce łaskawie napisać lub 
ogłosić P ism a polskie proszone są o prze­
druk 1432

Mar jan O ltu szew sk i z Kozic Dol­
nych poczta Piaski Luterskie, Lubelskiej 
gub donosi pani Helenie Łukjanowicz z Nie­
świeża Mińskiej guberni, że Marysia z cór­
kami Halusią, Danusią są  zdrowe. Czy nie 
wiecie gdzie się obracają moi Rodzice, pro­
szę barozo dowiedźcie się o Nich, douieście 
Im, że brat mój Zygmuś umarł dnia 10 go 
października 1915 r Pisma polskie i rosyj­
skie proszę o łaskawy przedruk, a w szcze­
gólności „Mińskoie Słowo“ 1323

Jan i A leksandra m a łżo n k o w ie  
G nolńscy i  Łabuń, zawiadamiają Marja- 
na i Stefańje Lipskich, że odpowiedź dostali, 
są  zdrowi, pow olzi im się nieźle zapytuj* 
się o Ludwika, gdzie jest teraz. My mamy 
sklep Proszę o przedruk we wszystkich ga 
zetach. 1*0®

Popierajmy

Macierz
Szkolną.
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T EViU=RK|&N. chodzi Biebezpieszeństwo kontrrewo­
lucji.

Nastrój pokojowy 
w Rosji,

Arm ja żeńska w Rosji,

do  przestrzegania dyscypliny, nawo­
łuje do w a k czec ie i  i walki za oj­
czyznę.

SZTOKHOLM, 16.7 (BK) Rosyj­
scy delegaci zapewniają w rozme 
wach prywatnych, źe chęć pokoju w 
Rosji Jest silniejszr, uważają e fenzy- 
wę za protest przeciw wszelkim te a- 
dencjom ku osobnem u pokojowi a 
motywują ją taktycznymi wzglądami 
wewnętrznej i zewnętrznej polityki. 
Rząd rosyjski będzie mógł obecnie 
łatwiej wpływać na rządy koalicji w 
kierunku antimosarchicznym, 

Delegaci utrzymują źe nie za

STOCKHOLM, 167  (tal. wł.) 
„Birż. Wiedomosti" p tdają odezwę 
ministra wojny K ereńikiego do  ko ­
biet rosyjskich. Odezwa wzywa ko­
biety rosyjskie do zg łaszan i się rs 
ochotnika do armji. Do służby woj­
skowej przyjęła zostseą keb k ty ,  
która ukończyły b t  16; do 21 reku 
potrzebna jest pozwolenia redyków 
Odezwa zapowiada, źa ochotniczki 
otrzymają mundury, wyćwiczone bą 
dą robieniatn bronią ja s  ie łok rz«  i 
dopiero po wyćwiczeniu składać bą 
dą przysęgę . Mlaister wzywa dalej 
du zaniechania spsrów partyjnych,

Katastrofa morska.
LONDYN, 167 BK) Biuro Reu­

ters  don& s: Wielki okręt liajoey 
.B angcard“ stojący na kctw ky wy­
leciał w nocy na 9 7 w ptwietrze i 
zetenął r-aiychmisst. Przyczyną wy­
padku była eHplo?/« wewnątrz. CJra* 
towaso ty i*6 2 ludzi i 1 c-ficera, k tó ­
ry atoli zmarł W czasla wybuchu 
było na ekfę tie  97 !u.z;. Zarządzo­
no doihodzesla.

Konkurs
Celem obsadzenia 16 posad nauczycielskich, a m ianowicie: jęz 

łacińskiego, polskiego, niemieckiego, historji geografji, nauk przyrod­
niczych i rysunków z matematyką w  publicznych szkołach średnich 
(gimnazjach, szkołach realnych i seminarjach nauczycielskich m ę­
skich, wzgl żeńskich), tudzież 5 posad, nauczycieli i 3 posad nau­
czycielek w  szkołach ćwiczeń przy seminarjach nauczycielskich w  
obszarach Królestwa Polsk iego zajętych przez armię Austrjacko w ę­
gierską, ogłasza się konkurs z terminem do 1 go sierpnia b. r.

Tygodniow a ilość godzin:
a) dla nauczycieli religji, języków, pedagogiki, matematyki, hi­

storji, geografji, nauk przyrodniczych i fizyki w gimnazjach, szkołach  
realnych i seminarjach nauczycielskich—20,

b) dla nauczycieli innych przedmiotów w szkołach średnich, 
tudzież dla nauczycieli (ek) szkół ćwiczeń—24.

P o b o r y :
a) Kandydaci ze studjami uniwersyteckiemi i dyplomem (egza­

minem ) tudzież z pięcioletnią najmniej praktyką w  szkołach średnich 
rocznie k ron—6000,

b) Kandydaci ze studjumi uniwersyteckiemi i dyplomem (egza­
minem) rocznie koron — 4800.

c) Kandydaci inni rocznie koron 3600.
Kandydaci (tki) zajmujący posady w szkołach publicznych, 

mają w nieść podania w  drodze służbowi ej; inni kandydaci (tki mają 
je  w nieść bezpośrednio do Generalnego Gubernatorstwa w ojskow e­
g o  w  Lublinie Do podań należy dołączyć dokumenty stwierdzające 
studja, przygotowanie zaw odow e i przebieg służby, tudzież ewentl. 
podać, czy kandydat (tka) mógłby w razie ootrzeby udzielać obok 
nauki przedmiotów głów nych, także i innych przedmiotów i przed­
mioty te wymienić.

Stali (rzeczyw iści) nauczyciele szkół średnich w Monarchii nie 
mogą liczyć na uw zględnienie podań.

Wybór miejsca służbow ego zastrzega sobie G eneralne Gu 
bernatorstwo.

To w. Afic. Polska Centrala Handlowa
w  R ę d o m l a .

zawiadamia że ogólne zebranie akcjonarjuszów odbędzie się w  dn. 
23 lipca 1917 r. o godz. 11 -ej przed poł. w Radomiu. Plac 3 -g j

Maja 1.

Spraw ozdanie  Dyrektora Zarządzającego,
P rojekt zmiany ustawy.
W niosek o powiększenie kapitału zak ładow ego do w y so ­

kości ker. 1.000,000 — drogą emisji nowych akcji.
4) Ustalenie zasad podziału akc i, oraz ustalenie maksymalnej 

ilości głosów ,przysługujących jednemu posiadaczowi pewnej ilości akcji
5) W ybór w icenrezesa  Rady Nadzorczej.
6) Wnioski Akcjonarjuszów. 1429

Tow arzystw o Akcyjne 
Polska Centrala Handlowa.

1)

li

Pierwsza Szkoła Lekarsko-Dentystyczna
egzystująca od 1897 roku

w Warszawie, Marszałko wska 151
Nagrodzona na w ystaw ie Hygjenicznej medalem.

Przyjmuje nowowstępującycb z 6-eło klasowym 
wykształceniem. Wiadomość i program w kance­
larii S<koły bezp ła tn ie . 1347

Zgłaszać s ię  ze świadectwami do 
tabryki W acław a Moritza w  Lu 
blinie. 141

PAMIĘTAJMY

O POTRZEBACH 
SZKOLNICTWA POLSKIEGO.
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Ktoby posiadał binokle
zechce je ofiarować dla nietani 
nej staruszki, która n e tr.eże 
bie ich kupić. Ofiarę przyjmie 
„Ziemi Lub.*

Młoda inteligentna osoba przyja 
zarząd dom u u samotnej os 
G órna  12 m. 1.

P o t r z e b n a  p rasa  średnia do 
pjowania, używana. Wiadome 
Starostw o Lubelskie Szopena3.

Potrzebna zaraz służąca
w szystk iego ,  umiejąca dobrze, 
tować, z dobremi świadectwami 
wyjazd na  letnisko Wiadomcśt 
Administracji „Ziemi*.

P ia n i n o  m ało używane do s| 
dania. Oglądać można od g 1 
6 wiecz Szopena 5 m. 1911 
tro oficyna

Z g u b io n o  w przejściu przez 
kowskie Przedmieś ie d. 3 0 Cz 
ca 380 kwitów cukrowych. L 
w y znalazca zechce zwrócić j 
ul. Namiestnikowską Ns 34 
szewski.

Z g in ę ła  książka na cukier z 
działu Aprcwizacyjnego na 
Katarzyny Lesisz. Łaskawy znali 
ca zechce złożyć w Adminisi 
„Ziemi*.

m m m

Wykonanie =  
H ü  staranne.

I

L u b l in ,  G u b e r n a t o r  e k  e* jNb 8

WykonyWa Wszelkie roboty drukarskie.
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p r z y n o B z ą c e  w  L u b l i n i e  rjaj w c z e & r ile j

komunikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomo 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie w iab ie śc i miejscowe z lublina i g.
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Makler I Wydawcę D e e le l  S l lw l s k i . Drak. „Ziemi kahalskiaj* Qakeraal*r 'ie
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